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Korzystamy również

Nie w każdy dzień jest piątek

Nasi faworyci Rut i Grabowski zawiedli

brązowym medalistą

Czepulkowski — szósty
MELBOURNE, 24.11 (radiodalcko- 

pisem). W piątek tuż przed pól* 
nocą według czasu miejscowego, 
Marian Zieliński zdobył w wadze 
piórkowej brązowy medal olimpij­
ski. W ten sposób Zieliński jest 
pierwszym sztangistą polskim, któ­
ry zanotował w historii Igrzysk 
Olimpijskich tak duży sukces.

' Zieliński , juz 7 w pierwszym boju 
— Wyciskaniu -wykazał doskonalą 
formą. Osiągając 105 kg. ■ Zieliński 
pobił - nawet rekord* olimpijski' 
trańczyka Salmassi- (100 kg), nie 
utrzymał go jednak długo, bo ode­
brał mu JstartujiVJy' tuż po nim 
rekordzista świata w. tej konku­
rencji, Minajew. (ZSRR) osiągając 
115 kg.' Warto dodać, że wynik 
Zielińskiego . jest rekordem Polski, 
lepszym , od poprzedniego, należą­
cego, zresztą do tego samego za­
wodnika, n.2,5 kg. -•

W rwaniu Zieliński wyrównał 
swój własny rekord 102,5 kg, po­
dobnie Jak i w podrzucie — 127,5 
kg. Wynikiem 335 kg w trójboju 
pobił on o 5 kg własny rekord 
Polski,

W walce o złoty medal zacięty 
bój toczył Amerykanin Berger z 
reprezentantem ZSRR, Minajewem. 
Po dwóch bojach, tj. wyciskaniu 
i rwaniu obaj mieli Identyczny 
wynik 215 kg. O pierwszym miej­
scu zadecydował podrzut, w którym 
Amerykanin zdystansował swego 

, przeciwnika aż o 10 kg, bljąc re­
kord olimpijski 1 w podrzucie i 
w trójboju.

WYNIKI WAGI PIÓRKOWEJ:
1. Berger, USA — 352,5 kg (107,5

Zdobywca brązowego medalu - 
Zieliński

Fot. E. Warmiński

Harold O‘Connolly, reprezentant Stanów Zjednoczonych, rekor-

Pietrzykowski

l ostatniej chwili

Bogdanowski spadl w finale na 10potem

Indianin

natomiast doskona*
dniem dla reprezentantów

Brązowy medal we florecie 
drużynowym zdobyły Węgry (f 
zwyciężając Stany Zjednoczo- i 
ne 9:5, ’

dzlsta świata — 68,38 w 
elitę mhwlarzy świata, 
przeciwnika zawodnika 
wynikłem 63,19 rekord 
wytrwałości I siły woli

rzucie’ młotem, pokonał w Melbourne 
wśród nich swego najgroźniejszego 
radzieckiego Kriwonosowa i ustanowi! 
olimpijski. Jest to jeszcze jeden sukces 
tego zawodnika, który mimo inwalidz-

twa (ma lewą rękę znacznie krótszą od prawej juzyskal najwyż­
sze laury sportowe

MELBOURNE, 24.11 (radlo- 
dalekupisem). Od samego rana 
w sobotę meldunki ze stadionu 
Crieket Ground były niezbyt 
pomyślne. Co prawda Ważny i 
Janiszewski oraz reprezentan­
ci nasi w skoku w dal I rzucie 
miotem zakwalifikowali się do 
finału, ale Grabowski niedługo

6. Miskę, Niemcy — 320 kg.

SUKCES ZSRR 
W WADZE LEKKIEJ

W sobotą w wadze lekkiej wy­
stąpił nasz Czepulkowski. W trój­
boju zajął on szóste, a więc punk­
towane miejsce. Wynik ten oczy­
wiście cieszy nas, ale trzeba przy­
znać, źe od Czepułkowskiego ocze­
kiwaliśmy więcej.

W wyciskaniu reprezentant nasz 
wyrównując * własny rekord Polski 
— 120 kg, był wśród 17 konkuren­
tów na drugim miejscu. Lepszy 
wynik od niego uzyskał Jedynie 
reprezentant ZSRR, Chabutdinow 
— 125 kg. w drugim boju, rwa­
niu, Czepułkowsid niestety „za­
walił*', osiągając wynik 106 kg. 
tzn. o 5 kg gorszy od jego re­
kordu Polski, ustanowionego led­
wie przed niecałym miesiącem.

w specjalnym

wydcniu olimpijskim

Również w ostatnim boju,

zdobył
zloty medal

MELBOURNE, 24.11 (radio- 
dalekopisem). Złoty medal 
podnoszeniu ciężarów w wa- 
dze średmej zdobył Bogda \ 
nowski (ZSRR), który wym 
kłem 420 kg w trójboju olim <7 
pilskim poprawił własny re- i 
kord świata o 5 kg Srebrny’ 
medal zdobył P. George (USA)y 
— 412,5 kg, a brązowy Piq- 
naw (Włochy) — 382.5 kg. a

Czwarte miejsce zajął Po- / 
lak Bochenek który uzyskał * 
również 382,5 kg (był o 100.4 
qr cięższy od Włocha). Piąte 
miejsce zajął Koreańczyk \ 
Kir — 380 kg, szóste Polak’ 
Beck, również 380 kg (był 
o 200 gr cięższy).

miejsce, a sytuację uratował 
częściowo Kropldlowskl, plasu­
jąc się na punktowanym 6 
miejscu, ml jciarze Niklas i 
Rut uzyskali w finale wyniki 
znacznie poniżej swoich możli­
wości 1 zajęli 10 i 14 miejsce, 
odpaułj u eliminacjach nu 
100 m nasze sprinterki Ler- 
czak, Kusion i Rychler, a Wa­
lasek przegra! już w pierwszej 
walce z Irlandczykiem Tied- 
lem.

Dopiero po południu zza 
chmur ukazało się słońce. Te­
lefon: Pietrzykowski wygrał z 
Karpowem, rozjaśnił ponure 
miny i osłodził gorycz poprzed­
nich niepowodzeń. Dobrze spi­
sał się również sztangista Czc-
pułkowski, zajmując w 
lekkiej punktowane, 
miejsce. Przypominamy, 
on wątpliwym punktem 
reprezentacji, decyzja o

wadze 
szóste

naszej 
wysla-

Włodzimierz Kuc wbiega na taśmę biegu na 10 km
Telefoto CAF

DOTYCHCZASOWY
PODZIAŁ MEDALI

podrzucie Czepułkowski uzyska! 
wynik poniżej lego możliwości — 
135 kg..

W walce o złoty medal olimpij-

przeczytacie

stoczyliski zacięty . pojedynek . 
między .sobą. reprezentanci ........ 
xu"Radziecklego,, Rybak 1 Chabut-
dlnowr Po dwóch bojach prowa­
dził z przewagą 5 kg Chabutdinow. 
jednak w podrzucie wyprzedzi! go 
Rybak, zdobywając pierwsze miej­
sce i zloty medal.

Para radziecka zademonstrowała 
bardzo wysoki poziom. Rybak 
ustanowił trzy rekordy olimpijskie: 
w rwaniu, podrzucie 1 trójboju, 
Chabutdinow zaś poprawił w wy­
ciskaniu rekord olimpijski (o 12.5 
kg) ' 1 zarazem rekord świata na­
leżący do niego o 2,5 kg.

WYNIKI WAGI LEKKIEJ
1. Rybak, ZSRR — 380 kg (110 + 

120 + 150);
2. Chabutdinow, ZSRR — 372,5 kg 

(125 + 110 + 137,5);
3. Kim Hang Hee, Korea — 370 

kg (107,5 + 112,5 + 150);
Onuma, Japonia 367,5 kg

5. Tamraz, Iran — 365 kg (115 + 
105 + 145);

6. Czepułkowski, Polska — 360 Kg 
(120 + 105 + 135).

sprawozdania
z ostatniej

rundy
rozgrywek
piłkarskich

oraz komentarze

olimpijskie

Nasi bokserzy walczą.
poniedziałek 26 bm po po- > 

łudniu: Kukier — Batchelor ’ 
(Australia), Piórkowski — Ta- $ 
pia (Chile); wieczorem: Ste- 
raniuk — Barrientes (Chile); a

wtorek 27 bm.: Niedźwiedź \ 
kl - Leisching (Płd. Afr.). $ 
Milewski — Niimvuori (Finl.), ® 
Drogosz — Jengibarian j (ZSRR). M J

Triumfatorka rzutu dyskiem, C zechosłowaczka Fikotova
Telefoto CAF

Connolly pokonał Kriwonosowa
MELBOrRNE, 24.11 (radiodaleko- 

pisem). Oczekiwany przez Pola­
nów z dużymi nadziejami finał 
[jutu młotem przyniósł nam wlel- 
We rozczarowanie Mimo że obaj 
nasi reprezentanci 'akwallfikowali 

do finału tej konkurencji I w 
nutach eliminacyjnych wypadli 
*upelnie dobrze, plasując się w 
czołówce, to w finale zawiedli zu­
pełnie. Ani nasz rekordzista Rut, 
jol Niklas nie zdołali zakwalifi­
kować się do czołowej szóstki,

Przejdźmy Jednak do opisu kon- 
Kiirencjt Ńa starcie stanęło 15 za- 
wodników Już pierwsza kolejka 
«utów finałowych przyniosła «no- 
*y rekord olimpijski (stary nale- 
tał do Węgra Csermaka i wynosił 

ustanowiony był w Helsin- 
kiedy to zawodnik wągier- 

pi jako pierwszy człowiek na 
•wiecie przekroczy! granicą 60 m) 
«ekord ten ustanowił Samocwie- 
■pw. uzyskując 62.09. Zawodnik 
radziecki nie cieszył sią jednak 

swym rekordem, ponieważ 
w następne! kolejce rzutów 

Amerykanin Connolly uzyskał

wynik 63.19, który zapewnił mu 
iioty medal i pozwolił wpisać się 
na listą mistrzów i rekordzistów 
olimpijskich. W dalszych rzutach 
poważnie do Connollyego zbliżył 
sie najpoważniejszy jego rywal - 
Krlwonosow ZSRR) uzyskując 
również wynik ponad 63 in. War­
to tu dodać, ze jest to od dłuż­
szego czasu pierwsza porażka za- 
woclnika radzieckiego. który z 
trzydniową przerwą od przeszło 
roku miał do niedawna w swym 
posiadaniu rekord świata

Samocwietow w dalszych seriach 
też się poprawił uzyskując 62,a6. 
co wystarczyło. mu do zdobycia 
brązowego medalu, a Amerykanin 
Hall wysunął się na czwarte miej­
sce Piątą lokatę zajął obrońca 
tytułu mistrza Olimpiady Józef 
Csermak (Węgry), a ostatnie pun­
ktowane miejsce zajął Jugosłowia­
nin Racic - 60,36.

Miejsca Polakow są bardzo odle 
głe. Niklas zajął 10 miejsce uzysku­
jąc wynik 57.70. a Rut - przedostał, 
nie (W finale rzucało 15 zawodni­
ków). bo 14 wynikiem 53.43.

day, Ang

Po

Kropidłowski na 6 miejscu
MELBOURNE, 24.11 (radlodale- 

«Oiscni). wielkie apetyty roblll- 
oiy sobie po przedpołudniowych 

'■'minacjach w .koku w dal Gra­
bowski jeszcze na kilka dni przed 
™żpoczęeiem Igrzysk uzyskiwał 
3nlkl w granicach 7.80 i .kiedy 

r eliminacjach uzyskał najlepszy 
J'nik 7,52. wyprzedzając cała 

•tawkę swych rywali - mieliśmy. 
Jadzięję na dobre miejsce tego 
“wodnika w finale
. Rzeczywistość okazała się Jed- 
ę11 zupełnie ,nna Poziom skoku 
r oai w tym roku podniósł się 
«K wyraźnie, że nikt nie sądził, 
•py można byto wejść do pierw- 
^1 szóstki z wynikiem gorszym 
- la Tymczasem granicę tę 
“dało się przekroczyć Jedynie 
Syb* reprezentantom USA Bello 
wi. który zdobył zloty medal wy- 
J“Kiem 7.63 1 Beńnettowl, mają-

rezultat 7.68. Zdobywca brą-

zowego medalu Fin Valkama miał 
^Polac^zaprezentowail się w tej 
Konkurencji nadspodziewanie sła- 
oo. Mowa tu głównie o Grabów- 
sklm, który zajął dopiero 10 mteJ- 
sce z wynikiem... 7 15, 
rezultatu nie uzyskał Grabowski 
już bardzo dawno, szkoda tylko, 
/.e musialo się to stać akurat w 
finale olimpijskim Znacznie lepiej 
wypad! Kropidłowski, który cho­
ciaż również uzyskał wynik dużo 
ąorszy od swych- możliwości (7.301. 
to jednak zdołał zapewnić sobie 
izóste miejsce

Wyniki: 1. Bell, USA — 7.83, 2. 
Bennett, USA — 7.68, 3. Valkama, 
Fin. — 7.48, 4. Bondarenko, ZSRR 
— 7.44, 5. Olowu, Nigeria — 7.36, 
6. Kroptdlowski, Pol. — 7.30, 7. 
Price,’ Płd. Afryka — 7.28, 8. Fie- 
dosiejew, ZSRR - 7,27, 9. Crutten- 
der, Ang. — 7.15, 10. Grabowski, 
Polska — 7.16.

USA
ZSRRSobota

łym Australia
CSR
N. Zelandia

Koreadotychczas Jed-

Iranv. akacjach
Wiochy spotkaniu 76:67.

'56,72.

(c)

pięknym zwycięstwie

ZSRR 
ZSRR 
61,96,

Racic, 
ZSRR 
- 59,21,

60.36, 7. Jegorow, 
6 Strandli, Norw.

Pol. 
56,97, 

13.

wyniki finału: 1. 0‘Connolly, 
USA — 63,19 (rekord olimpijski),

Rut, Pol.
Szw. —

2, Krlwonosow, 
Samocwietow, 
Hall. USA - 
Węgry — 60,70,

8.08. uzyskany

12 medali, ale 
to 6 srerbnych

56.00, 10 Niklas.

nym medalistą. Jest nim Marian 
Zieliński, który w piątek późnym 
wieczorem- wywalczył zaszczytne 
trzecie miejsce w wadze piórko­
wej.

57.70. 11. Igbal. Pakistan 
12 Anthony. Ang — ’ 
Hussen. Fr. - 55.02 14.
- 53.43, 15. Asplund, 
wszystkie rzuty spalone

Gregory Bell

finał

onena Zbyszku nie zrobiły 
żadnego wrażenia.

aworytem na

nhi go do Australii zapadła w 
ostatniej chwili.

USA. Zdobyli oni 5 złotych, 4 sre­
brne i 1 brązowy meaai i razrm 
mają już 12 medali, w tym 7 zlo- 
lycn. Zawodnicy Związku Radziec­
kiego zdobyli w sobotę w sumie 
7 medali, w tym 2 złote, i pos a-
dają łącznic także 
tylko 3 złote, za 
i 3 brązowe.

Polska chlubi się

GHEGORY BELL — czerwono- 
skóry chłopiec ze stanu India­

na — jest najregularniejszym ze 
skoczków USA, przekraczającym 
odległość 7.60. Odk.yto jego ta­
lent w 1952 r. na zawodach Armii 
USA. podczas których przekroczy! 
7 metrów. Po ukończeniu służby 
wojskowej 25-letni Bel! oltzymal 
stypendium w Uniwersytecie In­
diana, gdzie studiuje stomatologię 
i doskonali się w swej u.ubionej. 
konkurencji — skoku w dal Naj­
lepszym jego wynikiem by* skok

Węgry 
Polska

Szwecja 
Finlandia

Sensacja w koszykówce

Francja—ZSRR 76:67

63,03, 3.
62,56, 4. 

Csermak, 
, Jug. — 
- 60,22, 

1, 9. All-

Pogoda była w aobotę bardzo ka­
pryśna. Upal (dochodzący do 30 
stopni) oraz porywiste wiatry 
utrudniały bardzo przeprowadza­
nie poszczególnych konkurencji. 
Fale na Jeziorze w Ballarat były 
tak duże, że trzeba było kilka­
krotnie przesuwać konkurencje na 
późniejsze godziny, a wreszcie na 
następny dzień.

Niedziela Jest dniem odpoczyn- 
. ku dla olimpijczyków Tylko wio­
ślarze, którzy przegrali w przed- 
błegacn startować będą w repe- 
saźach.

MELBOURNE, 24.11 (radloda- 
lekoplsem). IV dalszym ciągu 
turnieju pięściarskiego odbyły 
się walki w wadze lekkośred- 
niej. Reprezentant Polski Zbig­
niew Pietrzykowski nie zawiódł 
pokładanych w nim nadziei i 
wygrał na punkty z groźnym 
pięściarzem radzieckim Karpo- 
wem, który uchodził za jedne­
go z faworytów w tej wadze 
Pietrzykowski pokazał bardzo 
wysoką klasę i stoczył spotka­
nie, które było jednym z naj­
ładniejszych z dotychczasowych 
pojedynków olimpijskich.

Folak walczył w pierwszych 
dwóch rundach bardzo uważnie 
i wówczas nieznaczną przewagę 
miał pięściarz radziecki. W o- 
statniej rundzie Pietrzykowski 
ruszył do generalnego ataku,

ale zapomniawszy o kryciu już 
w 1 minucie zalnkasowal kilka 
mocnych ciosów na szczękę. 
Wydawało się, że silne ciosy 
Rosjanina powinny były wstrzą­
snąć każdym pięściarzem, ale

Pietrzykowskl realizował w 
dalszym ciągu swój plan tak­
tyczny i doprowadził^ przeciw­
nika do takiego wyczerpania, że 
w ostatnich dwóch minutach 
właściwie zdeklasował go. Po­
lak chcial za wszelką cenę za­
kończyć walkę przed czasem, 
ale Karpow, znany ze swej du­
żej odporności, wytrzyma! wszy­
stkie plorujące ciosy Polaka.

Występ Pietrzykowskiego spo­
tka! się z dużym uznaniem ta-

trakcie ostatnich jesiennych za­
wodów przedolimpijskich Jego 
najgroźniejszym rywalem był 
26-letnl Bennett, który zajął dru­
gie miejsce W przeciwieństwie du 
Bennetta. który często pali swe 
skoki, Bell odznacza się niezwykłą 
techniką 1 precyzją skoku. Swe 
doskonałe wyniki zawdzięcza w 
dużym stopniu szybkości, zrozu­
miałej przy jego dość drobnej 
budowie (wzrost 1.73. waga 68 kg). 
Bell przebiega 260 m <w prostej 
iinii) w 20.8, a setkę w 10.7.

MELBOURNE, 24.11 (radlodaleko- 
pisem). Trzeci dzień turnieju olim­
pijskiego XVI igrzysk w koszy­
kówce przyniósł nlelada sensację. 
Było nią niespodziewane zwycię­
stwo drużyny francuskiej nad re­
prezentacją Związku Radzieckiego 
w czasie meczu eliminacyjnego w 
II grupie. Francuzi wygrali w tym

tkaniu tej grupy Kanada pokonała 
Singapur 65:58 (51:31).

Dzięki zwycięstwu Francuzów 
sytuacja w grupie II poważnie się 
skomplikowała W tej chwili bo­
wiem Francja ma dwa zwycięstwa, 
a po Jednym ZSRR 1 Kanada. W

drugim spo-
wypadku, gdyby poniedziałek
Kanada pokonała Francję (co nio 
jest wykluczone, biorąc pod uwa­
gę wynik meczu treningowego ro­
zegranego jeszcze przed Igrzyska­
mi 45:41 dla Kanady) to przy nie­
mal pewnym zwycięstwie druży­
ny radzieckiej nad Singapurem 
wszystkie trzy zespoły miałyby po 
dwa zwycięstwa I po Jednej po­
rażce i nie wiadomo, kto zakwali­
fikowałby się do puli ćwierćfinało­
wej.

W grupie I USA pokonały Syjam
101:29, a Filipiny
ponlą 77:61.

wygrały z Ja-
Tu sytuacja jest o

wyklarowana, że Stany
Zjednoczone 1 Filipiny mają już 
■apewnlony awans do ćwierćfina­
łów, przy czym Amerykanie wyka, 
rują formę zdającą się w pełni 
potwierdzać mniemanie, że są oni 
najpoważniejszymi kandydatami 
do złotego medalu.

chowców, którzy po tej walce 
uważają go za głównego fawo­
ryta do złotego medalu.

W następnych spotkaniach 
wagi lekkośredniej McCormick 
(Ang.) zwyciężył na pkt. Webste­
ra (Płd. Afr.). Kienast (Niem­
cy) wypunktował Montgomery 
(Kanada), Sciscani (Wiochy) po­
konał na punkty Legrand (Fr.). 
Torres (USA), wypunktował 
Reada (Australia). Nlkolow 
(Bulg.) wygrał również na pkt. 
z Safdaręm (Pakistan).

W dalszych walkach wagi lek- 
kopóiśrednlej Petersen (Dania) 
wygrał z Roriguezem (Wene­
zuela), Marcilla (Wiochy) poko­
na! Patlapongse (Syjam) i Nen- 
d (Wiochy) zwycięży! Rehmeta 
(FakistanL

Nasze gimnastyczki spotkały nareszcie prawdziwego kangura. 
Od lewej sędziowie Kurzanka, Skirllńska oraz Helena

Rakoczy । Eot.. Caj;

Grupa iii też obywa się na razie 
bez niespodzianek. Rozstawione 
zespoły Urugwaju l Bułgarii zde­
cydowanie dziś, zwyciężyły. Urug­
waj — Formozę 85:62 (39:36), a
Bułgaria — Korcę Poh 89:58 (47:33). 
Pozycji Urugwaju nikt już nie 
może zagrozić, ale walka o dru­
gie miejsce rozegra się dopiero w 
poniedziałek pomiędzy drużynami 
Bułgarii 1 Formozy Większe szan­
se mają raczej Bułgarzy i oni też 
prawdopodobnie obok Urugwaj- 
czyków wejdą do ćwierćfinałów.

W grupie IV — liczącej tvlko 
tizy zespoły na straconej, pozycji 
zdają się być gospodarze — Austra- 
UJczycy, którzy przegrali dziś z 
Br.v.y»ą 66:89 (35:50). Brazylia po 
dwócn zwycięstwach . ma już za­
pewnione przejście do następnej 
rundy, ale chyba rozstawieni chł- 
ijczycy, typowarl przez wielu na 

Jedną z najniebezpieczniejszych 
drużyn turnieju również dadza 
□obie z gospodarzami «radę.

Tak więc zgodnie z przewidy­
waniami najrówniejsza jest grupa 
II. Na rozstrzygnięcie w niej cze­
kać będziemy aż do ostatniego 
spotkania eliminacji — meczu Ka­
nada — Francja, który rozegrany 
zostanie w poniedziałek o 2130 
czasu australijskiego.
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Piątek na ringu w Melbourne PEREŁKI OLIMPIJSKIE ZSRR-NRF2:!
Pierwsze walki egzotycznych bokserów MELBOURNE, 24.11 (radiodaleko- 

plsem). Hindusi mają ciekawy zwy­
czaj noszen.v turbanów. Ponieważ 
lekkoatletom byłoby bardzo nie-

na niskim poziomie
wygodnie startować w
przywieźli oni 
małe turbaniki

sobą
turbanach, 

również
wielkości dziew-

zawodników USA, Caln doznał kon­
tuzji i znajduje się obecnie w szpi­
talu. Nie weźmie on już udziału w 
dalszych rozgrywkach, co poważ­
nie osłabi zespół Stanów Zjedno­
czonych.

w piłce nożnej

Pozna jemy naszych przeciwników na drodze do medali
MELBOURNE, 24.11 (radioda- 

lekopiscm). W piątek w hali 
West Melbourne Stadium rozpo­
czął się olbrzymi turniej bok- 
setski. Australijczycy zemocjo- 
r.owani wydarzeniami lekko­
atletycznymi nie wypełnili 
wszystkich miejsc w hali. Ce­
remonii otwarcia turnieju do-

stan) Falfan (Argentyna).

konał wiceprzewodniczący
AIBA, Rossi, który przemówi! 
■do zawodników, widowni i ze­
branych na ringu sędziów.

Turniej zaczął się pechowo, 
z godzinnym opóźnieniem. Po­
jedynki w pierwszym dniu by­
ły na ogól słabe, jedynie spotka­
nie w wadze muszej Basel — 
Stolników stało na dobrym po­
ziomic. Egzotyczni pięściarze, 
zgodnie z oczekiwaniami, oka­
zali się słabi i surowi technicz­
nie. Z tej strony nie należy 
więc spodziewać się niespodzia­
nek. Argentyńczycy owiani 
mgłą tajemnicy w pierwszym 
dniu nie zaimponowali. Niektóre 
walki, jak na przykład pojedy­
nek w półciężkiej Negrea — 
van Vuuren stały na pograni­
czu antypropagandy boksu. O- 
bydwaj przedstawiciele Połud­
niowej Afryki Ludick i van 
Vuuren sprawili duży zawód. 
O poziomie turnieju nie ma
zresztą na razie 
odpadną słabsi, 
ne rumieńców.

Drogosz, który

co mówić, gdy 
turniej nabie-

Anglik Nicholls jest w dolnej 
połówce.

Najgorzej trafił Milewski- 
Jego pierwszym przeciwnikiem 
w górnej części drabinki jest 
Niinivuori. Będąc nadal opty- 
mustami nie możemy jednak dać 
Polakowi dużych szans w ewen­
tualnej drugiej walce, w której 
trafia na mistrza Europy Kur- 
schata (Niemcy), gdyż Niemiec 
powinien bowiem wygrać z Fi­
lipińczykiem Espinozą. Faworyt 
tej wagi YairolaŁto (Francja) 
walczy w dolnej połówce dra­
binki.

Leszek Drogosz nie lubi wal­
czyć z Jengibarianem, a tu los 
chcial, że zmierzy się od razu z 
nim na początku turnieju. Jeśli 
mamy uważać Drogosza za naj­
pewniejszy punkt drużyny, to 
od razu podamy następnego 
przeciwnika — zwycięzcę spot­
kania Perry (Irlandia) z Salu- 
den (Francja). Leszek tworzy 
drugą parę górnej części dra­
binki. U dołu groźny jest Nen- 
ci (Włochy).

Zwycięzca Walaska, Tiedt 
(Irlandia) trafia na Amerykani­
na Lane. Mistrz Europy Garga­
no jest w dolnej połówce.

W wadze lekkośredniej La-

Negrea 1 Panunzl są już w 
ćwierćfinale. Przy okazji parę 
słów o piątkowej walce Polaka 
ze szwedzkim „królem nokau-
tu“, Risbergiem.

JAK WYGRAŁ 
WOJCIECHOWSKI

byl umieszczo-
ny w programie, w sobotę nic 
walczy, w niedzielę mamy prze­
rwę i dalszy ciąg turnieju w 
poniedziałek.

SZCZEGÓŁY O LOSOWANIU
Jak już pisałem, losowanie 

nie było dla Polaków szczęśli­
we. Jeszcze najlepiej ma się 
sprawa z Kukierem w muszej. 
Natrafił on na Australijczyka 
Batchelora, z którym powinien 
wygrać, natomiast w jego po­
łówce są tak dobrzy pięściarze, 
lak Rumun Dobrescu, Amery-
konin Perez Czechoslowak
Majdloch. Nie są to jednak 
przeszkody nie do przejścia i 
co najmniej do półfinału powi­
nien Kukier dotrzeć. Po ewen­
tualnym zwycięstwie nad Au­
stralijczykiem Kukier będzie 
walczył ze zwycięzcą spotkania

szło Papp otwiera górę tabelki, 
a w tej samej połówce znajduje 
się Pietrzykowski, który będzie 
miał za przeciwników samych 
bombardierów. Najpierw Kar- 
powa (ZSRR), a w razie zwy­
cięstwa prawdopodobnie Geor- 
giewa (Bułgaria) lub Safdra 
(Pakistan), no i naturalnie w 
półfinale Pappa. Rewanż za 
turniej warszawskiThoże nastą­
pić bardzo szybko.

Piórkowski w średniej, ostat­
ni z dołu tabelki, zmierzy się 
7. nieznanym Chilijczykiem, Tę­
pią. Gdyby na tym się nie mia­
ła skończyć olimpijska kariera 
Polaka, to oczekuje go Torma 
(CSR). W połówce Piórkowskie­
go nie ma w zasadzie słabego 
boksera, bo widzimy tam Wem-
hoenera (Niemcy) Redrupa

Yaschinc (Burma) 
(Irlandia).

Caldwel

Nieźle także wylosował Ste­
faniuk. Jego najgroźniejszy eu­
ropejski przeciwnik Sticpanow 
otwiera górną połówkę, a Po­
lak jest w dolnej. Stefaniuk 
zmierzy' się z Chilijczykiem 
Barriente, a później — oczywi­
ście po wygranej — ze zwy­
cięzcą pary Jofre (Brazylia) — 
Theimoint (Burma). W jego po­
łówce jest też Tomaschi (Argen­
tyna). •

W wadze piórkowej Niedż- 
wiedzki natknął się w górnej 
połówce na faworyta turnieju 
Lclschinga (Pki. Afryka). Gdy­
by Polakowi sprzyjało szczęście, 
to w następnej walce trafiłby 
na zwycięzcę pary White (Paki-

(Anglia); po Milewskim ma on 
więc najtrudniejsze zadanie. W 
drugiej połówce najpoważniej­
szym faworytem jest Szatkow 
(ZSRR).

W wadze półciężkiej sytuacja 
po pierwszym dniu już się nieco 
wyklarowała. Wojciechowski,

Wir. Wojciechowski pamię­
tając o silnych ciosach Szweda 
walczy z dystansu, punktując 
lewym prostym. W pewnym 
momencie Risberg przeszedł tło 
ataku i trafił silnie prawym 
sierpem, po którym Polak zna­
lazł się na deskach. Przyszedł 
on jednak szybko do siebie, i 
na „4“ był już na nogach. Po­
lak do końca rundy walczył 
bardzo przytomnie, zadając wie­
le celnych lewych prostych.

W 2 r. Wojciechowski nadal 
konsekwentnie punktował Szwe­
da i rundę minimalnie wygrał. 
Risberg. który chcia! za wszel­
ką cenę rozstrzygnąć walkę 
przez k.o rzucił się do zdecydo­
wanego ataku. Polak walczy 
jednak bardzo ambitnie. Jego 
lewe proste robiły na przeciwni­
ku coraz większe wrażenie. W 
pewnej chwili, sędzia udziela 
Wojciechowskiemu napomnienia 
za bicie otwartą rękawicą i 
zdawało się, że to rozstrzygnie 
o wyniku walki. Na kilkadzie­
siąt sekund przed końcem 3 r. 
kiedy sędzia rozdzieli! walczą­
cych w zwarciu pięściarzy oka­
zało się, że Risberg dozna! po­
ważnej kontuzji luku brwiowe­
go, walka została przerwana, a 
Polak ogłoszony zwycięzcą przez 
t.ko.

Wojciechowski ma się spotkać 
w ćwierćfinale z Chilijczykiem 
Lucasem, a jeśli i tę walkę wy­
gra to w półfinale zmierzy się 
zc zwycięzcą pojedynku Negrea 
— Panunzl, U góry w pierw­
szej parze z Madiganem (Au­
stralia) walczy faworyt turnieju 
Murauskas (ZSRR). Dzisiaj już 
można powiedzieć, iż należy o- 
czekiwać w wadze półciężkiej 
finału Panunzi — Murauskas.

Jak widać Polacy naprawdę 
nie mają łatwego zadania, ale 
stanowią przecież oni ekstra 
klasę światową i żaden przeciw­
nik ich nie przeraża. Wiary w 
końcowe sukcesy nie można 
tracić.

Jerzy Zmarzlik

Walasek walczył 
jak sparaliżowany

a przeciwnik był doskonały
MELBOURNE, (tel.

Dla Walaska Igrzyska Olimpijskie 
zakończyły się już w tiv.ecim dniu

Walasek zrezygnowany czeka na 
.wynik. Wie już, że walkę prze-

ich trwania. reprezentant

Popłynęły

efapijskie łzy

wagi póiśiednicj przegrał w pią­
tek po południu eliminacyjną wal­
kę z Tiedtem (Irlandia). Obserwu­
jąc karierę Walaska, który jest 
moim specjalnym pupilem, muszę 
stwierdzić, niestety, bez słowa 
przesaay, Iż bytu to jego naj-

grał. Sędziowie ogłaszają 1 
4:1 dla Tledta. Punktacja: 
38:59, 59:59 ze wskazaniem 
ska jako zwycięzcy, 57:59, 
Nasz pięściarz jest bardzo 
kotny.

wynik: 
59:60, 

Wala- 
57:59.

» mar­

słabsza walk 
W pi a wuz.e

gk LIM PUCZ YCY mają dziwne
skionności do łez, tak z powo­

du smutku Jak i radości.
— Kiedy ujrzałam flagę mojego 

, powiewającą na maszcie 
zwycięzców olimpijskich, nie mo-

na \ 
■niem

zycy stawiał.’ 
przed bpoirta- 

ę z GZieiuiika- 
Ktorzy Polaka

— Nie mogłem się przedostać 
przez lewy Irlandczyka. Byl w 
tym dniu dla mnie za szybki. 
Miałem jakoś dziwnie sparaliżo­
wane ruchy. To pierwsze słowa 
Walaska.

glani powstrzymać łez zwie-
rzala się 24-letnla mistrzyni olim­
pijska w dysku Olga Flkotova.

Płakała także mistrzyni olimpij­
ska z roku 1952 — Nina Ponoma- 
riewa, która Jak wiadomo dozna­
ła w Melbourne porażki l straci­
ła rekord olimpijski w dysku. 
Miała ona tym większy powód 
do wylewania gorzkich łez, gdyż 
nie uualo się Jej być nawet naj­
lepszą zawodniczką ZSRR.

Niepocieszona '>yla również dy-
skobolka niemiecka Łaurenz, 
której należy krajowy rekord

do

rzucie dyskiem (ok. 50 m). W 
Melbourne nie przekroczyła ona 
nawot 42 m. Przypuszczamy, że po­
wody do żalu miały również na­
sze dyskąbolki w kraju, gdyż wy­
niki finału pozwoliłyby Im na 
uplasowanie się w pierwszej szóst­
ce, gdyby oczywiście rzucały le­
pie] od naszych mlociarzy.

Długo musiał pocieszać Szweda 
Nilssona, rekordzistę Europy w 
skoku wzwyż jego trener. Nilsson 
doznał w Melbourne kontuzji i 
nie był w stanie osiągnąć mini­
mum olimpijskiego, wynoszącego 
192 cm.

Łzy przyniosły ulgę amerykań­
skim pięściarzom Smithowi i Mc- 
akawie oraz Austriakowi Potesilo- 
wi, którzy mieli nadwagę i nie 
zostali dopuszczeni do turnieju.

Inny powód do zmartwienia miał 
trzyletni chłopczyk, który przybył
ze rodzicami na Cricket
Grouna, aby podziwiać walki lek­
koatletów. Chłopczyk pilnie przy­
glądał śię osadzonym w murawie 
chorągiewkom, wy maczającym od­
ległość rzutu. W pewnej chwili, 
nim ktokolwiek zdążył się zorien­
tować, chłopczyk wbiegł na boi­
sko i wielce uradowany wyciągnął 
jedną z chorągie vck. Widzowie 
uśmiali się serdecznie, żywo okla­
skując młodocianego triumfatora, 
ale sędziowie nie podzielili tej ra­
dości i odebrali chłopcu „zahaw- 
kę°. Długo nie można go było 
uspokoić. Na stadionie raz jeszcze 
rozległ się szloch...

częcych kokardek i takich używają 
w czasie zawodów. Największą sen­
sację spośród Hindusów wzbudził 
skoczek wzwyż Agit Singli z dłu­
gimi kobiecymi włosami i piękną 
brodą. Ta ozdoba twarzy nie prze­
szkadzała mu w uzyskiwaniu do- 
brych wyników i osiągnięciu wy­
sokości, o jakie) w Polsce tylko 
marzymy.

&
Atletyczna dyskobalka amerykań­

ska zjadała po każdym rzucie dwie 
pomarańcze. Jak łatwo obllczvc w 
czasie finału, który trwał około 
dwóch godzin, pochłonęła ona po­
nad dwa kilogramy tych smacznych 
owoców,

Inny zwyczaj zabijania czasu ma 
radziecki skoczek wzwyż Kaszka- 
row, który oczekując na swoją ko­
lejkę czyta książkę, albo też udajc 
ze czyta. Zauważyłem bowiem, że 
co chwilę odrywa się od niej i 
spod oka śledzi przebieg konkuren­
cji. W ogóle wszyscy skoczkowie 
udają wielką obojętność, która jest 
tylko maskowaniem zdenerwowa­
nia.

Boisko lekkoatletyczne przedsta­
wia w czasie zawodów niezwykle 
malowniczy widok. Przyczyniają się 
do tego w dużej mierze ubiory sę­
dziów. Starterzy noszą marynarki 
koloru ceglastego, mierzący czas 
mają na głowie kapelusze 'z pana­
my. wszystkie trybunki i podesty 
pomalowane są na jaskrawo zielony 
kolor. Jeśli do tego dodamy wielo­
barwne kostiumy zawodników, mo­
żemy śmiało powiedzieć, że zawo­
dy odbywają się w uroczych wa­
runkach.

*
Podciąg meczu USA — Japonia 

w koszykówce jeden z najlepszych

*

John Landy długo waha! się w 
jakiej konkurencji ma startować na 
igrzyskach. Po piątkowym treningu 
Landy źa poradą trenera Berta 
Quyót zdecydował się wreszcie na 
udział w biegu na 1500 m.

Biuro meteorologiczne w Melbour­
ne przewiduje na najbliższe dwa 
dni duże upały. Według prognozy 
temperatura ma wynosić ponad 33 
stopnie nawet po południu, gdy bę­
dzie się odoywać w.ększość kon-
kurencji lekkoatletycznych, 
dziewnne są także burze. W 
o godz. 8 rafio temperatura 
siła 20 stopni a więc więcej 
piątek.

Spo- 
sobotę 
wyno- 
niż w

*

Angielski olimpijczyk, 
Johnson jest jedną z i

, Albert 
najclekaw-

szych postaci wielotysięcznej rze­
szy zawodników XVI Igrzysk. Od 
urodzenia był on kaleką, gdyż 
miał zdeformowane obie stopy. 
Wielu znanych lekarzy twierdziło, 
że chłopiec pozostanie inwalidą na 
całe życie. Johnson nie pogodzi! 
się z tą decyzją. Zaczął odbywać 
coraz częstsze 1 dłuższe spacery po 
rodzinnym Sheffield, mimo męczar­
ni, jakich mu te wyczyny przy­
sparzały. Stopniowo nogi jego sta­
wały się silniejsze i sprawniejsze. 
Przed kilku laty lekarz komisji 
wojskowej stwierdził jednak, iż 
Johnson nie nadaje się do służby 
wojskowej, nie jest bowiem zdol­
ny do odbywania marszu. Zdopin­
gowało to Anglika do jeszcze bar­
dziej wytężonej pracy. Obecnie re­
prezentuje on barwy swego kraju 
w... chodzie na 50 km.

Jcrzy Zmarzlik

Biminacje^ Bimmacje.
MELBOURNE, 24.11 (radlodale- 

kopiseni). Trzeci dzień Igrzysk, a 
drugi dzień konkurencji lekko­
atletycznych rozpoczął się rano od 
eliminacji skoku o tyczce, skoku 
w dal mężczyzn i rzutu młotem. 
We wszystkich tych trzech kon­
kurencjach starto vało po dwóch 
Polaków. Wszyscy też óni zakwa­
lifikowali się do dalszych walk.

Najlepiej spisywali się w eli­
minacjach nasi skoczkowie w dal.
Wśród 13 zawodników, 
przekroczyli minimum

którzy 
kwalifika-

cyjne 715 om znalazło się dwóch 
Polaków, a Henryk ---• ...»Grabowski
uzyskał najlepszy wynik — 752 cm. 
Krópldlowski nie uzyska! wpraw­
dzie tak dobrego rezultatu, ale 
również przekroczy! minimum 
kwalifikacyjne wynikiem 7Z2 cm.

W eliminacjach skoku w dal 
startowało tylko dwóch reprezen­
tantów Stanów Zjednoczonych,

Wyniki
lekkoatletyczne
100 M MĘŻCZYZN — PÓŁFINAŁY

1. Murchison. USA 10.5.
2. Agostini, Trynidad — 10.5, 3. Ger-
mar, Niem. - 
5. Levenson» 
łow, ZSRR.

1U.6, 4. Khaliq, Pan
Kanada, Konowa-

li — 1. Morrow, USA — 10.3 (re­
kord olimpijski wyrównany), 2. Ba­
ker, USA — 10.4, 3. Hogan, Austra­
lia — 10.5, 4. Rae,, N. Zelandia, 5. 
Foik, Pol.,-6, Tokariew, ZSRR.

800 M PÓŁFINAŁY
Po czterech pierwszych z każde­

go półfinału weszło do finału.

ponleważ trzeci z nich, rekordzi­
sta świata w 10-boju Rafer John­
son naciągnął sobie ścięgno 1 
ograniczy swój start tylko do dzie- 
sięeloboju.

A oto rezultaty uzyskane w eli­
minacjach skoku w dal mężczyzn: 
Grabowski (Polska) — 752, Bennett 
(USA) 1 Fiedosiejew (ZSRR) — 
po 750, Wilmshurst (Anglia) — 
740 Bondarenko (ZSRR) — 737, 
vadkama (Finlandia) — 736, Bell 
(USA) — 735, Cruttenden (Anglia) 
— 732, Donazar (Urugwaj) — 731, 
Olowu (Nigeria) — 729, Price (Pld. 
Air.) — 723, Kropidłowski (Polska) 
— 722, Ter-Owaneslan (ZSRR) — 
715.

W skoku o tyczce na starcie sta­
nęło 19 zawodników, którzy, aby 
móc uczestniczyć w ostatecznej 
walce w tej konkurencji (odbę­
dzie się ona w poniedziałek) mu- 
siell przejść poprzeczkę na wyso­
kości 415 cm. Wśród 14 tyczkarzy, 
którzy z tą wysokością się upo- 
lali, byli również i dwaj Polacy 
Ważny 1 Janiszewski, wśród dal­
szych 12 znaleźli się trzej repre- 
zentenei USA — Gutowski, R1- 
chartls i Mactos, trzej zawodnicy 
ZSRR — Bułatów, czernobaj i Pie- 
trow, rekordzista Europę’ Land- 
stroem (Finlandia) wraz ze swym 
rodakiem Suttlnenem, Preussger 
(Niemcy), Roubanis (Grecja), 
Lundberg (Szwecja) 1 Chlesa (Wło­
chy). Wśród zawodników, którzy 
odpadli znajduje się również ciem­
noskóry tyczkarz francuski — Sil- 
lon.

IV rzucie miotem w eliminacjach 
zapowiadało się na sensację, ponie­
waż wielokrotny rekordzista świa­
ta i typowany przez wielu na

I — 1. Ćortney, USA 
2. Spurrier, USA — 1:5;

1:53,6.

rell, Ang., 4. Butchart, Australia. 
3. Szenigali. Węg., 6. Muroya. Jap.

II — 1. Sowel, USA — 1:50.0, 2.
Boysen, Norw., 1:50.0, 3. Johnson.
Ang. 1:50,2, Leva, Belgia, 5.
Rawson, Ang., 8. Djian, Fr.

400 M PL. PÓŁFINAŁY

przegrali
olimpijski),

4. Cury

II

n. USA — 50.1 (rekord
Davis, USA — 5(1.7, 

Płd. Afryka) — 51.3. 
— 51.5. 5. Julin, ZSRR

. Parker Australia — 52.6.
. Cuibreath, USA — 50.9. 
Australia —- 51.4, 3. Litu-

Grabowski
jew. ZSRR — 51.8. 4. S.ivel ,Rum. 
— 52.6. 5. Kane. Ang. — 52.7, 6.
Cambadellis, Grecja — 53.8.

i Rut

MELBOURNE, 24.11 (radlodaleko- 
pisem). w sobotę po południu roz­
począł się w Melbourne turniej 
olimpijski w piłce nożnej. Wobec 
bardzo słabej, obsady (startuje 
ostatecznie tylko 11 drużyn), tur­
niej nie wzbudził wielkiego zain­
teresowania w piłkarskim światku 
aportowym.

W pierwszym spotkaniu 1/8 fi­
nału kandydat do złotego medalu, 
zespół Związku Radzieckiego po­
konał drużynę . NRF w stosunku 
2:1 (1:0), Bramki zdobyli dla zwy­
cięzców Isajew i Strelcow, dla 
pokonanych Hablg. ,

Niemcy grali bardzo dobrze 1 
zmusili do największego wysiłku 
pewnego faworyta spotkania. O 
dobrej postawie amśtorów nie­
mieckich'świadczy fakt, że jeszcze 
2 miesiące temu ich reprezentacja 
zawodowców uległa ZSRR w Ha­
nowerze w tym samym stosunku

Następny mecz 1/8 finału między 
Syjamem 1 Anglią rozegrany zo­
stanie w poniedziałek 26 bm., a 
trzeci między Australią i Japonią 
we wtorek, 28 bm.

Drużyny Indonezji, Indii, Buł­
garii, USA 1 Jugosławii zakwalifi­
kowały się do 1/4 finału bez gry. 
W pierwszej parze ćwierćfinałowej 
USA spotka się z Jugosławią w 
dniu 28 bm.; pozostałe 3 pary 
zostaną rozlosowane po rozegraniu 
drugiego meczu 1/8 finału.

UWAGA
O wszelkie informacje 

telefoniczne, w okresie 
Olimpiady prosimy zgła­
szać się TYLKO NA NU­
MER 84241.

Bimmacje.
mistrza- Olimpiady zawodnik 
dziecki Kriwonosow uzyskał sto-
sunkowo slaby rezultat — 54,53. a 
więc tylko o 53 cm przekraczając 
minimum kwalifikacyjne. Obok 
mlociarza radzieckiego przekro­
czyło tę odlegtoćć Jeszcze 14 za­
wodników. Obaj Polacy — Rut 1 
Niklas rzutami ponad 58 m za. 
kwalifikowali się do dalszych 
walk, po rzutach eliminacyjnych 
plasując się w pierwszej szóstce. 
Najlepszy i-ezultat eliminacji na­
leży do Samocwietowa - --------
59,53.

W eliminacjach nie 
b. rekordzista świata, 
nin Blair, który w 
swej konkurencji został

(ZSRR)

startował 
Ameryka- 

przed dzień
-----. ---------------- ---------- ... przez kie­
rownictwo drużyny USA zdyskwa­
lifikowany za przekroczenie prze­
pisów Federacji Amerykańskiej, 
dotyczących publikacji prasowych. 
Tak więc na starcie zabrakło jed-
nego z najpoważniejszych kandy­
datów do punktowanego miejsca.

A oto rezultaty uzyskane przez 
zawodników, którzy zakwalifiko­
wali się do finału rzutu miotem: 
Samocwietow (ZSRR) — 59,53.
Racic (Jug.) — 59,06, Conolly 
(USA) — 59,05, Niklas (Polska: — 
58,46, Rut (Polska) — 58,07, Cser- 
mak (Węgry) — 57,95, Hall (USA) 
— 57,50, Jegorow (ZSRR) — 57,03, 
Strandli (Norwegia) — 56,32, As- 
plund (Szwecja) — 55,03, AUday 
(Anglia) — 54.98, Husson (Francja) 
— 54,98, Anthony (Anglia) — 54,89, 
lębal (Pakistan) — 54,59, Kriwo­
nosow (ZSRR) — 54,53. Pozosta­
łych 8 zawodników biorących 
udział w tej konkurencji nie uzy­
skało ^wymaganego mlnlmum^M' m._

Morrow (USA) 
najlepszym sprinterem świata 

Folk wywalczył w 1|2 finale 5 miejsce
MELBOURNE, 24.11 (radlodaleko- 

pisem). Jedną z ; najpopularniej­
szych konkurencji lekkoatletycz­
nych, „setkę" mężczyzn, mamy Już 
za sobą. Dla nas ćo prawda cie­
kawiej zapowiadał' się półfinał, w 
którym walczył jeszcze Folk, niż, 
ostateczny finał najlepszej szóstki 
sprinterów świata, i Warunki atmo­
sferyczne znacznie się pogorszyły 
i wiadomo było, ’ że wyniki nie 
mogą już być tak dobre jak w 
przedblegach i międzybiegach.

Losowanie półfinałów nie wy- 
padło dla Folka zbyt dobrze. Tra­
fił w swej gruplo na dwóch re­
prezentantów USAMorrowa 1 Ba­
ker» oraz ‘reprezentanta Australii 
Hogana, Ta trójka była zdecydo­
wanie na przestrzeni całego sezo­
nu lepsza od Polaka 1 wygrać z 
którymś ’z nich nie leżało w moż­
liwościach naszego zawodnika. Nie 
mówimy już o Tokarlewle, który 
chociaż legitymuje się w tym se­
zonie wynikiem 10.3, to jednak 
niejednokrotnie nasi sprinterzy po-
trafili wygrywać 
mi ZSRR.

Przewidywania 
jak najbardziej

x reprezentanta-

te okazały się 
słuszne. Morrow

1 Baker byli nie do pokonania, 
zajmując pierwsze dwa miejsca I 
to z czasami 10.J 1 10.4, co w tych 
warunkach trzeba uznać za óslą. 
gnięcie dużego kalibru. Hogan 
zdołał również zapewnić sobie 
miejsce w finale, zajmując trze­
cie miejsce. Na czwartym nie by­
ło Folka. Wyprzedzi! go Jeszcze 
reprezentant Nowej Zelandii Rae. 
Piąty na mecie Folk zdołał Jed­
nak wyprzedzić Tókariewa, które­
go wczoraj pokonał również w 
przedblegu. Tak więc Folk zakoń-

czyi «woje «ukcesy w półfinał», 
zapisując na swym koncie pj 
ważny sukces.

W drugim półfinale nie zanok» 
wallśmy również większej niespo. 
dzlankl. Murchison, Agostini i 
Germar zapewnili tobie walkę w 
finale, eliminując że swego gron* 
doskonałego Pakistańczyka KhaU- - 
ęa, Kanadyjczyka Levensona i Iłt 
prezentanta ZSRR Konowałowa,

Finał zgromadził więc już sam* 
elitę sprinterów świata, wśród 
których faworytami byli jednak 
reprezentanci USA, którzy w 
przedbojach zademonstrowali lak 
wspaniałą formę. Każdy z nich 
miał szansę na zloty medal, aj* 
w bezpośredniej walce odpad! * 
tej trójki Murchison. Baker I 
Morrow od początku do końca to. 
ezyll zacięty pojedynek ntlędry 
sobą, razem wpadająe na metę, 
O kolejności musiala zdecydowu 
fotokomórka, która przesądziła a 
złotym medalu dla Morrowa. Trze, 
clm medalistą został Australijczyk 
Hogan, mający za sobą całą ńo, 
mai widownię. Czasy nie były jut 
tak dobre, jak w finale ollmplj. 
skim.

Wyniki: 1. Morrow, USA — 105, 
2. Baker, USA — 10.5, 3. Hogan, 
Australia — 10.6, 4. Murchison,
USA — 10.8, 5. Germar, Niemcy -. 
10.9, 8. Agostini, Trynidad — .log, ..

Wiedziałem, że bieg
trzeba rozegrać na tempo

Eliminacje 
w hokeju
na trawie

MELBOURNE, 24.11 (radlodaleko- 
pisem). Nadal bardzo słabą formę 
wykazuje w olimpijskim turnieju 
hokeja na trawie reprezentacja An» 
gili, która w sobotę straciła nowy 
punkt, remisując w grupie B z Ke­
nią 1:1 (1:1). Bramkę dla Anglii 
zdobył Conroy, dla Kenii — Pleń- 
berlelth. W grupie tej największe 
szanse na wejście do finału ma 
drużyna gospodarzy — Australia, 
prowadząc w tabeli — 2 pkt. przed 
Anglią — 2 oraz Malajami I Kenią 
— po 1.

W grupie C Niemcy pokonały 
Nową Zelandię 5:4 (3:3). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Dolheiser 
— 2 oraz Nonn, Budinger i Rosen­
baum — po 1; dla Nowej Zelandii 
Johansson 1 Armstrong — po 2.

W. meczach poniedziałkowych 
grać będą w grupie A: Singapur 
— Afganistan a w grupie B: Au­
stralia — Malaje.

Sensacje w półfinałach
walk florecistów

mówi Krzyszkowiak
MELBOURNE, 24.11 (radio- 

dalekopisem). Zaraz po biegu 
na 10.000 m poszliśmy do szat­
ni, by pomówić ' z głównymi 
bohaterami. Włodzimierz Kuc, 
promieniejący radością, ściskał 
wszystkich' wokół. Krzyszko­
wiak złożył mu gratulacje 
jeszcze na bieżni, a rozanielo- 
ny Kuc nie zauważył nawet, 
że podczas uścisków nadepnął 
Polakowi kolcami na nogą i 
Krzyszkowiak musiał udać sij 
do lekarza, by opatrzyć skale­
czenie. Ranka na szczęście jest 
całkiem niegroźna.

Kuc bardzo zmęczony i rów­
nież uradowany nie był skłon­
ny do rozmów, spotkałem na­
tomiast koło naszej szatni Ko- 
vaesa, uśmiechniętego i szczę­
śliwego. Węgier twierdzi, że 
bieżnia jest do niczego i nogi 
wchodzą w nią jak w piasek. 
Gratulujemy mu sukcesu i szu­
kamy naszego bohatera.

Oto co powiedział nam Krzy­
szkowiak:

— Wiedziałem, że bieg trze­
ba rozegrać’ na tempo i cały 
czas uważałem, by najgroź­
niejsi rywale, poza Kucem ł 
Pirie, nie zdołali się ode mnił
oderwać powiedział retor

wiazleli w Waiszawie podczas me­
czu z Polską, ale my ufaliśmy 
jednemu z naszych najsilniejszych 
punktów.

Tiedt, silnie zbudowany chło­
pak, tegoroczny mistrz Irlandii, 
zwycięzca trzech meczów w Ame­
ryce robił przed walką wrażenie 
pięściarza showego. Okazało się 
jednak, żc jest on świetnym 
technikiem o bardzo szybkim le­
wym prostym.

Tym właśnie lewym prostym 
wygrał walkę z naszym pięścia­
rzem. Już w pierwszej rundzie 
Irlandczyk wyprzedza każdy atak 
Polaka, trafiając raz po raz wy­
ciągniętą jak szpada lewą. Wala­
sek wprawdzie bije kilka razy na 
korpus, ale rundę przegrywa jed­
nym punktem. W drugim starciu 
nasz pięściarz wygląda na zrezy­
gnowanego. Wprawdzie idzie stale 
naprzód, stara się atakować, ale 
robi to bardzo nieprzekonywająco, 
Jakby nie wierzył w skuteczność 
swych poczynań. Irlandczyk ma 
więc ułatwione zadanie i iew.ym

Stamm udzielił także kilka 
nagany swojemu pupilowi.

— Mówiłem cl przez cały

słów

czas
atakuj, wyprzedzaj z ciosami, a 
ty czekałeś aż Irlandczyk pierw- 
czy uderzy, walczyłeś najgorzej 
jak tylko można.

Tak więc jeden z naszych fa- 
worytów zakończył niespodziewa­
nie szybko swoją karierę. Trzeba 
przyznać, iż, Tiedt jest bardzo do­
brym pięściarzem o świetnej tech­
nice 1 dużej szybkości. Gdyby ten 
sympatyczny, na jeża ostrzyżony 
chłopak zdołał przejść przez Ame-
rykanina 
zatrzyma 
finale.

me, to na pewno nie 
się wcześniej jak w

Jerzy Zmarzlik

W sobotę

100 M KOBIET — PRZEDBIEGI
Po dwie pierwsze zawodniczki 

kwalifikują się do półfinałów.
I — 1. Leone, — 11.8, 2. Krep-

Po pierwszych radosnych 
domościach jakie napływały z 1 
boume w sobotę od rana, z 
rych dowiedzieliśmy się, że • 
skoczkowie w dal Grabowski

Mel- 
któ- 
obaj

klna. ZSRR — 11.9, 3. Faggs, USA.

n — 1. Matthews. Australia — 
11,5, 2. Rezczikowa, ZSRR — 11,8, 3.
Williams.
Pol., 
Wł..
III

12.0, Kusion,
Rever, Kanada, 6. Peggion,

1. Cuthbcrt. Australia
11.4 (wyrównany rekord olimpiński). 
2. Daniels, USA — 11.6, 3. Pashley.
Ang. — 11 
Mosso, Wł.

4. Lerczak, Pol., 5.
6. Matheson, Kanada,

Armitage, Ang. 11.5.
2. Koehler, Niem. — 11.7, 3. de la 
Hunly, Australia — 11.9. 4. Hasiam,
Kanada, 5. Rychter, Pol., 
Tri.,

8. Kyle,

V — 1. Popowa, ZSRR — 11.6,
Capdfevlelle, Fr. 
mann, Niem. — 
Malaje.

3. Fuhr- 
4. Choong,

VI — 1. Stubnick, Niem. — 11.7, 
2. Paul, Ang. — 11.9, 3. Stuart, N. 
Zel. — 12.3.

na ringu
prostym 
znaczną, 
wagę.

nadal utrzymuje nie- 
ale wystarczającą prze-

Dopiero w ostatniej rundzie Po­
lak obudził się, zaatakował sku­
tecznie, trafił silnym prawym w 
korpus, poprawił na szczękę I wy-
dawalo się, że zdołał tę 
rozstrzygnąć na swoją 1

• walką 
korzyść.

Zryw niestety byl bardzo krótko-
trwały, Irlandczyk znów ‘zdolat
opanować sytuację, znów wyprze­
dza Walaska. Wprawdzie runda 
Kończy się w niekorzystnej dla 
Tiedta sytuacji, był on bowiem 
przyciśnięty do lin i oberwał kilka 
ciosów, ale w sumie starcie było 
remisowe.

Drużyna d'Orioli
sięga po złoty medal

MELBOURNE, 24.11 (obsługa wła­
sna). Dziś od rana na planszach w 
ratuszu St. Kilda w Melbourne to­
czą się spotkania finałowe we flo­
recie drużynowym mężczyzn. W 
pierwszym meczu Amerykanie mi­
mo ambitnej postawy ulegli Fran­
cuzom 6:10. Francuzi wystąoili w 
tym spotkaniu w najsilniejszym 
składzie z Lataste i d’Oriolą.

Francuzi odnieśli następnie dru­
gie zwycięstwo, wygrywając wyso­
ko z Węgrami 11:5. Węgrzy, w któ­
rych fachowcy upatrywali poważ 
nych kandydatów do złotego me­
dalu nie zdołali nawet nawiązać 
równorzędnej walki, od początku

spotkania oddając Inicjatywę flo­
recistom Francji.

Po zwycięstwie tym Francuzi wy­
sunęli się na czoło w czwórce fi­
nalistów, gdyż z walki o złoty me­
dal definitywnie odpadli również 
Węgrzy, którzy po niesłychanie za­
ciętym przebiegu spotkań ulegli 
Włochom stosunkiem trafień, przy 
stanie walk 8:8.

Wobec tego, że Amerykanie po­
nieśli również drugą porażkę, prze­
grywając z Wiochami 7:9, dwa po­
zostałe do rozegrania spotkania 
Włochy — Francja i USA — WeKrv 
będą decydowały — pierwszy mecz 
o I i II miejscu, a drugi — o III 
1 IV miejscu.

MELBOURNE, 24.11 (radiodaleko- 
plsem). w trzecim dniu Igrzysk 
w sobotę trzy pierwsze walki bo­
kserskie zakończyły się przed cza­
sem. Wszystkie nokauty miały 
miejsce w wadze pólśrednlej. Se­
rie nokautów rozpoczął Węgier 
Doerl, wygrywając przez k, o. w 
2 r. z Pakistańczykiem Husaln, 
w następnej walce Amerykanin 
Lane znokautował reprezentanta 
Wenezueli Tovar‘a, a potem 
Australijczyk Hogarth zakończył 
przed czasem swe spotkanie z 
Ł*'lnley'em (Nowa Zelandia).

Nie powiódł się start olimpijski 
naszemu młodemu reprezentanto­
wi wagi pólśrednlej — Tadeuszo­
wi Walaskowi. Polak przegrał swą 
pierwszą walkę na punkty z mało 
znanym IrlandczyKiem Tledt‘em i 
tym samym został wyeliminowa­
ny z turnieju. W dalszych wal­
kach tej kategorii mistrz Europy 
Anglik Gargano pokonał na pun­
kty Borisowa (ZSRR), Gelabert 
(Argentyna) zwyciężył Kozaka 
(Kanada), Andre- (Płd. Afryka) 
wygrał z Shils Chuan Len (For­
moza), a Rumun Linca pokonał 
Hatch'a (Wyspy Fidżi).

W ostatniej walce w wadze pół­
ciężkiej rozegranej w. piątek Ru­
mun Negrea zwyciężył Van Vuu- 
rena (Płd. Afryka).

W pierwszej walce wagi ciężkiej 
zastępujący dwukrotnego mistrza 
Europy Szocikasa — Muchin 
(ZSRR) pokonał na punkty buł­
garskiego olbrzyma Łazanowa, w 
drugim spotkaniu „ciężkich" 
Włoch Bozzano zwyciężył na pun­
kty znanego Fina —; Koski.

MELBOURNE, 24.11 (radiodaleko- 
nisem). Wieczorną serię walk oilm- 
oijskiego turnieju bokserskiego roz- 
noczęli pięściarze wagi lekkopól- 
średniej. Pierwsi wyszli na ring — 
Austriak Potesil oraz Brazylijczyk 
Finto. Zwyciężył Putesll. w przęd­

dzień turnieju Austriak stoczy! 
bardzo dramatyczną walkę o... pra­
wo startu w turnieju. Miał on bo­
wiem nadwagę 1 kg i właściwie 
powinien odpaść. Postanowił jed­
nak szukać szczęścia. Zaprotesto­
wał i wieczorem pozwolono mu 
wraz z pięściarzami cięższych ka­
tegorii ponownie stanąć na wadze. 
Austriak zdołał pozbyć się kilogra­
ma wagi 1 stanął na ringu.

W następnej walce wagi lekko- 
oólśredniej Korb tNiemcy) wypunk­
tował Schustcra (Wyspy Fidżi), a 
Dumltrescu (Rumunia) wygrał z 
Oung’iem (Burma).

Kropidłowski oraz obaj młociarze 
Rut i Niklas gładko przeszli eli­
minacje, popołudniowe meldunki 
były, szczególnie o wynikach fi­
nałów w tych konkurencjach, nie 
wesołe. Nie umniejszając nic bo­
wiem sukcesowi Kropidlowskiego, 
który w końcowej rozgrywce w 
skoku w dal zajął szóste punkto­
wane miejsce, przyznać musimy, 
że spodziewaliśmy się po naszych 
lekkoatletach i lepszych rezultatów 
i lepszych miejsc.

Nie chcemy też ich teraz uspra­
wiedliwiać ale gwoli sprawiedli­
wości podajemy na tym miejscu 
kilka dokładniejszych informacji o 
startach Polaków, w finałach so­
botniego .popołudnia.

W czasie rozgrywania skoku w 
dal wiał silny przeciwny wiatr, 
który jednak chw.lami zmniejszał 
się. Kto miał szczęście skakać w 
momencie tej krótkotrwałej ciszy, 
ten uzyskiwał wynik znacznie lep­
szy — niestety Polacy mieli pecha.

Grabowski pierwsze dwa sko­
ki, wytrącony z rytmu rozbiegu 
przez ten właśnie silny wiatr — 
przekroczył. W trzeciej, stawiając 
wszystko na jedną kartę poszedł 
na „cały gaz’’ i mimo bardzo sil­
nych porywów wiatru poszybował 
na odległość 715 Ten wynik nie 
dał mu miejsca w finałowej szó­
stce, dał mu dopiero lokatę 10.

Kropidłowski skakał z większym 
szczęściem. W pierwszej kolejce 
mimo silnego wiatru miał on 727. 
w drugiej uzyskał 692, w trzeciej 
ten sam wynik. Wynik 727 zapew­
nił Kropidłowskiemu miejsce w

MELBOURNE, 24.11 (radlodaleko- 
ptsem). w piątek późnym wieczo­
rem w olimpijskim turnieju dru­
żynowym we florecie wyłoniono 
wreszcie finalistów. Walki w St. 
Kllda toczyły się Jednak prawie 
do północy, gdyż w grupie pół­
finałowej A, gdzie znajdowały się 
zespoły USA, Anglii 1 Włoch spo­
tkania były bardzo zacięte i ce­
lem wyeliminowania Jednego ze­
społu musiano rozegrać dodatko­
we spotkania.

Bez komplikacji toczyły się na­
tomiast walki w półfinałowej gru­
pie B. Jak Ju? donosiliśmy wczo­
raj, Węgrzy pokonali ZSRR 9:7, 
a następnie, w drugim meczu flo­
reciści Francji wzięli na Związku 
Radzieckim rewanż za porażkę 
odniesioną w eliminacjach zwy­
ciężając 9:4. w ten sposób dru­
żyna radziecka została wyelimino-
wana z turnieju, a z grupy tej 
do finału weszli Francuzi 1
grzy. 

Daleko bardziej niejasna
sytuacja grupie A.

pierwszej szóstce. ostatnich
trzech skokach finałowych nasz 
zawodnik w pierwszej kolejce uzy-
skuje pod silny wiatr 730, później 
skacze już słabiej. ------------------ 
walką z wrogą aurą.

wyczerpany
W rzucie miotem 

wiatr nie przeszkadzał naszym 
miotaczom, przeszkadzała im jed­
nak niepewność w rzutach. Rut

wprawdzie

Wę-

była 
dość

nieoczekiwanym zwycięstwie Ame­
rykanów nad Anglikami 9:7, któ­
rzy przed rokiem na mistrzo­
stwach świata w Rzymie zdobyli 
medal brązowy, rozpoczął śię 
mecz Włochy — Anglia. W spo­
tkaniu tym „Azzuri" byli zdecy­
dowanymi faworytami 1 nikt spo­
śród widzów w ratuszu St. Kllda 
nie wątpił, że los Anglików jest 
przesądzony.

Tymczasem na ogól flegmatycz­
ni floreciści g Wyap Brytyjskich

Złoty medal
N. Zelandii
w chodzie na 50 km

MELBOURNE, 24.11 (radlodaleko- 
pisem). W drugim dniu bojów o- 
limpijskicli złoty medal przypadł 
również Nowej Zelandii. Zdobył go 
dla swego kraju Reaci w chodzie na 
5o km. Walka w tej konkurencji 
rozstrzygnęła się pomiędzy cztere­
ma zawodnikami: Readem, Muskin- 
sowem (ZSRR), Ljungreenem (Szwe­
cja) l Panichem (Włochy). W takiej 
też kolejności zawodnicy ci zamel­
dowali się na mecie.

Wyniki: 1. Read. N. Zelandia —
4:30:42,8,

3. Roka, 
Australia

2. Musklnsow, ZSRR —
3. Liungreen, Szw. —

4. Panlch, Wl. — 4:39:00,0, 
Węg. — 4:50:09.0, 6. Smith,
— 5:00:08.0,

w pierwszej serii uzyskuje wynik 
ok. 55 m, ale przekracza, w dru­
giej serii nasz rekordzista wypada 
z kola 1 w tych warunkach ‘ grozi 
mu przy trzeciej nieudanej pró­
bie — w ogóle niesklasyfikowanle. 
Rut więc w trzeciej serii rzutów 
stara się nie ryzykować 1 z tego 
powodu uzyskuje wynik bardzo da­
leko odbiegający od jego normal­
nych rezultatów — 53,43 1 odlegle 
14 miejsce.

Niklas natomiast zaczyna zu­
pełnie dobrze, w pierwszej «eril 
uzyskuje 57,70 1 jest na 8 pozy­
cji. w dalszych jednak próbach 
dwukrotnie pali i pozostaje z tym 
wynikiem, który w ostatecznej kla­
syfikacji daje mu dopiero 10 miej-

DZIENNIKARSKIE KŁOPOTY »
Już pierwszego dnia zawodów 

dziennikarze, obsługujący Igrzyska 
Olimpijskie w Melbourne napotka­
li na wiele trudności w swej pra­
cy. Np. kierownictwo zawodów 
jeszcze w 3 godziny po zakończe­
niu biegu na 10 km nie potrafiło 
podać wyników pierwszych sześciu 
na mecie, nie mówiąc już o klasy­
fikacji dalszych zawodników. Rów­
nież w rzucie dyskiem, w dwie go­
dziny po zakończeniu tej konku­
rencji, nie podano wyników.

przemienili aię na planszy w roz­
juszonych bengalskich tygrysów. 
Nie ustępowali Wiochom ani na 
krok, atakowali z wielką zacięto­
ścią, zdobywając raz po raz cenne 
zwycięstwa. Włosi nie mogli sobie 
z Anglikami absolutnie poradzić. 
Prowadzenie w meczu zmieniało 
się co chwila. Słynny Eduardo 
Mangiarottl aż trzy razy musia i 
zejść z planszy pokonany. W ze­
spole angielskim najlepiej nato­
miast bil się miody Joy.

W efekcie mecs zakończył się 
remisowo 8:8 1 celem znalezienia 
zwycięzcy przystąpiono do obli­
czenia trafień. Okazało się wtedy, 
że 1 stan trafień Jest Idealnie 
równy 11:5«, maca zakończył 
się więc rzadkim w ezermlerce 
remisem. Dla Anglików punkty 
zdobyli Joy — 3, Hoskyns, Coo- 
perman po 1 oraz Paul — 1. Dla 
Włoch Bergamlnl — 3, Carpaneda 
1 Spallino po a oraz Mangiarotti

Celem wyłonienia finalistów w 
tej grupie zarządzono więc dodat­
kowe spotkanie Wiochy — USA. 
Meca wygrali floreciści włoscy 8:4 
i w ten sposób ...wyeliminowana 
została Anglia, która zdobyła 1 
punkt, podczas gdy Włosi mieli 
3, a Amerykanie — 2 punkty.

W ten apoeób w finale znalazły
się USA, Węgry, 
strzowie Świata)

Włochy (ml-
oraz

(mistrzowie olimpijscy 
nek).

Francuzi 
Held-

Wioślarze łamią
australijski obyczaj
i będą startował w niedzielę

Wioślarze w Ballarat na jeziorze 
Wendouree nie mają szczęścia do 
pogody. Przed Igrzyskami zimno, 
deszcze, utrudniały im treningi, 
w sobotę zaś szalejący huragan 
uniemożliwił przeprowadzenie re- 
pesaży. Szybkość wiatru dochodzi­
ła do 70 km na godzinę a fale 
zalewały łodzie, nie tylko uniemo­
żliwiając walkę, ale 1 powodując 
poważne niebezpieczeństwo.

Zdołano tylko rozegrać dwa 
biegi, w I repesażu jedynek zwy­
ciężył Hili (N. Zelandia) 8.2S.9, przed 
Grekiem Hatzlyakoumls, czas 11.04.0. 
Meksykańczyk Froemberg nie u- 
kończył biegu, ulegając wywrot­
ce, w czasie walki z... falami. W 
tej konkurencji odbędzie się jeszcze 
jeden repesaż. .

W repesażu dwójek bez sterni­
ka, Jak było do przewidzenia, 
pierwsze miejsce zajęła Austria — 
para wicemistrzów Europy Sageder 
— Kloimstein — 7.51.8 przed Wło­
chami (8.01.4) 1 brązowym medali­
stą z mistrzostw Europy —. Belgią. 
Do półfinału zakwalifikowała się 
więc Austria, która walczyć bę­
dzie z Nową Zelandią, ZSRR 1 Da­
nią oraz Włochy, które spotkają 
się z Niemcami, USA i Austral.ą.

Po tych dwóch biegach przer-

ten został unieważniony bowiem 
fale 1 wiatr były zbyt duże, aby 
można było przeprowadzać kon­
kurencje.

W wyniku tak trudnych warun­
ków, resztę sobotnich repesaźy po­
stanowiono przenieść na niedzielę.. 
Tak więc na skutek kaprysów po-
gody, wioślarze będą musieli zła­
mać australijski obyczaj, który -------- WQl-przewiduje w niedzielę dzień 
ny od zawodów.

Polska czwórka bez sternika 
slńskl, Grajczyk, Paradowski 1

Bła. 
Nle- 
nle- 

do
tupski powinna startować w 
dzielę w repesażu o wejście 
półfinału. Co prawda niektóre 
źródła podawały, że Polska czwór-

wano przedpołudniowe konkurencje l 
1 następną próbę startu ponowiono I 1 
po południu, w I repesażu czwó-1 t„ulll,.loWy 
rek bez sternika zwyciężyła osada dotychczas 
niemiecka w czasie 8.27.2,. ale bieg | wiadomości;

ka zajmując drugie- miejsce w eli­
minacji zakwalifikowała slą do 
półfinału, wiadomość: ta jest jed­
nak sprzeczna z przepisami regula­
minowymi FISA. Przy 4-torowym 
torze, gdy w jednej i konkurencji 
rozgrywane są cztery przedbiegi, 
nie mogą po dwie osady wchodzić 
do półfinału, bo nie: starczyłoby 
miejsca dla zwycięzców repesaźy 
(4x2 — s, a więc pełnej obsadzie 
dwóch biegów półfinałowych). 
Wszystko więc wskazuje na to. że 
wiadomości ogłoszone przez radio 
są... niestety mylne, a mogłyby 
być prawdziwe jedynie w wypad­
ku jakichś wyjątkowych zmian re­
gulaminowych, o których — Jak

nie mieliśmy żadnej

dzista Polski.
— Zdawało nam się z try­

bun, iż mógł pan zająć trzecia 
miejsce, bowiem przy mijaniu 
zdublowanych, biegnąc na koń­
cu. swojej grupy, sporo pan 
nadrabiał.

— Możliwe, ale z powodu 
tłoku nie byłem w stanie się 
zorientować, co się dzieje, zre­
sztą nie miałem zbyt wiele 
czasu na rozmyślanie.

— Czy, nie za późno zaczął 
pan finiszować?

— W pewnym momencie na
ostatnim okrążeniu zostałem
sam i nie miałem za kim po- 
ciągnąć, dałem wiec za wy­
graną, bo i rezerwy siły były 
na wyczerpaniu.

J. Z.

Trzy pierwsze
miejsca

plotkarzy USA
MELBOURNE 24.11 (radlodalekoph 

sem) Jak przewidywała większość 
fachowców bieg na 400 m pł. za­
kończył się potrójnym sukcesem 
Amerykanów, którzy zdobyli wszy­
stkie medale. W biegu finałowym 
zwyciężył rekordzista świata Glenn 
Davis, uzyskując wynik 50,1 i ty® 
samym wyrównując rekord olim­
pijski, ustanowiony w półfinał* 
przez jego rodaka Southerna. Gleim 
Davis jeszcze raz wykazał wy£ 
szość nad swymi kolegami, z Kto* 
rymi choć często przegrywał, zaw­
sze w decydujących momentach po­
trafił wygrać. Tak było w czasie 
eliminacji przedolimpijskich Sta­
nów Zjednoczonych, gdy ustana­
wiał rekord świata — 49,5, tak oy- 
ło i dziś w Melbourne.

v Davis na mecie wyprzedził na 
stępnego — dotychczasowego rekor­
dzistę olimpijskiego Southerna -- ® 
Q.7 sek. Różnica między Souther* 
nem a trzecim — culbreathem oy- 
ła jeszcze większa, ale tu Ame{£ 
kanin musiał do ostatniego h16;*1 
walczyć z byłym rekordzistą sww 
ta, zawodnikiem radzieckim Łitui£ 
wem. Litujew ustąpił mu na mecie 
tylko o 0,1 sek. 1 zajmując czwar 
te miejsce w klasyfikacji 
wej wyraźnie stracił w porównaniu 
do Olimpiady w Helsinkach, KiW 
to stoczył porywającą walkę o zur 
ty medal z Amerykaninem Moore.

Wyniki finału: 1. Glenn 
(ISA —* 50,1 (wyrównany ręko™ 
olimpijski), 2. Southern, USA _ 
>0.8. 3. Coulbreath, USA — 5ŁL * 
Litujew, ZSRR — 51,7, 5. Łea", 
Australia — 51,7, C. Potgletter, At* 
Pld. — 56,0. 

W MELBOURNE UPAŁ
W sobotę panował w MeJbournj 

upał. Po południu temperatur» 
wynosiła ponad 30 st. C.
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